
„Drwęca“ wychodzi 3 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. —■ Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,35 zł z doręczeniem 1,50 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,00 zł, z doręczeniem 4,50 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Cena ogłoszeń: W iersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. -  Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

N u m er t e le fo n u :  N o w e m ia s to  8.

Druk i wydawnictwo „Drwęca“ Sp. % o. p. w Nowemmieśoie. Adres telegr.: „Drwęca“ N e w e m ia s to -P o m o r z e .
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f*okłosie polityczne z ostatnich dni.
D jabeł p rz e b ra ł s ię  za an io ła , a le  zd rad za ją  go 
ró ż k i i  ko p y ta  końsk ie . — N iem iecki pacyfizm .

Na łamach „Berliner Tagcblatt* zabrał głos Kort 
Hillcr, znany pacyfista niemiecki. Pacyfiści są to la­
dzie, którzy za cel sobie postawili sterowanie drogi 
pokojowemu współżycia między poszczególne» i naro­
dami i każdy szlachetny człowiek winien być pacyfistą, 
bo któż mając aczncie ladzkie 1 miłość ku b! źnemn 

| swems, pragnąłby wojny i wzajemnego masowego mor- 
' dowania się ładzi, którzy podłne woli Stwórcy mają się 
’ wzajemnie kochać i popierać. To też do szereg« pa­

cy iiitów należą zazwyczaj Indzie nie najgorsi, ale naj­
lepsi. Niemcy atoli są tak przesiąkniąci jadem niena­
wiści do innych narodów, że i nawet wśród szczupłego 
grona ich pacy łutów nie znajdziesz czystej idei 
i prawdziwego zmysłn pokojowego, Otóż i ów Kert 
Hitler przebrawszy się w szaty anioła pokoje, głosi 
warunki, na jakich mogłaby nastąpić zgoda i pokój 

■ między Niemcami i Polską. Otóż wtedy, jeżeli Polska 
odda Niemcom korytarz pomorski. Otóż i kopyto 
keńazie. Pragnie niby pokoje, ale tylko wtenczas, kie 
dy Polska Niemcom odda wielką połać swej ziemi i to 
najważniejszą poniekąd, bo zapewniającą jej dostęp do 
morza. A jeżeli takie warunki stawia jaż pacyfista nie­
miecki, to cóż dopiero mówić o tych niemcacb, którzy 
pacyfistami nie są, a tych jest olbrzymia większość. 
Z tego jednak wynika dowodnie, że ze strony Niemca 
będziemy mieli spokój tylko wówczas, kiedy się nas 
będzie bał, a bać się będzie, o ile będziemy silni.

L itw a  w a ru n k ó w  do sam odzielnego by tu  
państw ow ego  n ie  posiada.

Ns Litwie po zamsebn stano chwilowo nastąpił 
spokój otrzymywany jednak przez rząd terorem i silą 
zbrojną. Zdaje się jednak, że długo ten spokój nie 
potrwa, a mianowicie dlattgo, że Litwa nie posiada 
waranków do niepodległego bytn państwowego. Jestto 
bowiem kraj przeważnie rolniczy, bez przemysłu, bonie 
posiadający żadnych bogactw mineralnych. Jedycem 
jego bogactwem to wielkie obszary leśne. Wywozem 
drzewa zagranicę podtrzymywał rząd litewski aż dstąd 
swój bilans handlowy i utrzymywał z niego wielką część 
administracji pińatwowej. Wnet jednak zapasy drzewne 
się wyczerpią, a potem cc ? Czem zdoła opędzić Litwa 
koszty utrzymania licznego stosunkowo wojska i wogóle 
całego awegoaparatn administracyjnego potrzebnego jej 
jako niepodległemu państwu. Podatki z niezamożnej lud­
ności rolnicze] na to nie starczą. Mesimy więc być przy­
gotowani na to, że jeszcze nieraz powtarzać się będą 
na tle ekonomicznych niedcmegań wewnętrzne przewro­
ty, dopóki się Litwa isma nie przekona, że pożytecznem 
dla niej będzie oprzeć się o jakiejś większe państwo, 
którcm jedynie może być Polska. Oczywiście, że te­
mu połączeń:n się z Polską na wszelki sposób prze­
szkadzać będą Niemcy i Rosja, ale żywimy jednak na­
dzieję, że po wieln jeszcze smutnych doświadczeniach 
Litwa tama przyjdzie do przekonania, że istnieć może 
I rozwijać się jedynie w połączeniu z Polską.
N ie u s ta n n e  w y s iłk i w  k ie ru n k u  «kneb low an ia  
p ra s y .  — N iesłychany  p ro je k t n ow ej ustaw y  

k agańcow ej.
Po schylenia poprzedniego, rząd skwapliwie przy­

gotował nowy projekt prasowy, jeszcze zdaje się gor­
szy ed poprzedniego. W całym święcie uznaje się 
wielkie znaczenie piasy dla dobra państws i społe­
czeństwa i dla sprawy dobra całej ludzkości. Tylko w 
Polsce obecny rząd zdąża wsztlkiemi sposobami do 
zupełnego zgniecenia znaczenia czynnika prasowego 
i do postawienia jej pod prawa wyjątkowe, jak gdyby 
prasę należało z góry nważsć za wroga państwa i rzą­
du, przed którym trzeba się jak najbardziej zabezpieczyć.

E c h a  n ap ad u  n a  posła  Z dziechow aklego . 
Sprawcy skandalicznego swego czasu napadu na 

posła Zdziachowskiego aż dotąd nie zostali mimo usil­
nych nslegsń z rozmaitych stron wykryci, natomiast 
niespodzianką jest mający się na tym tle rozegrsć pro­
ces o organizację masońską, a mianowicie donoszą ga­
zety w tej sprawie, co następuje:

.Redaktor „Gizety Warszawskiej Porannej" po­
ciągnięty został przez dowódcę O. K. Warszawskiego 
do odpowiedzialności z powoda akcji prasowej, podję­
tej przez „Gazetę Wtrszawską Porannej" w sprawie 
napadu na posła Zdzie-howskiego. W szczególności

chodzi o wisdomoić o zebraniu w ot cerskiej loży ma 
scńikiej. Redaktor Olszewski oświadczył ze swej stro 
ar, iż gotów jest przedłożyć wszelkie materjsły w te 
sprawie podczas rozprawy tądfwej".

Pcznsń, 1. 1. Jego Eucelencja ks. Prymat Hlond 
wypowiedział dnia 31 go gradnia do delegacji spełe 
czr n itra  wielkopolskiego, składającej mu życzenia 
noworoczne, naatępające myśli, skierowane do całego 
narods :

„W reku 1927 czekają nas wielkie zadania.
Na polu kcścielnem dokona się wewnętrzna koncen­

tracja sił katolickich w zawaitych organizacjach Ligi 
Katolickiej. Rćwnccześnie pegłębi się życie witry na 
zasadach zdrowej i nieustraszonej religijności. Zwrot 
ku Kościołowi, zaznaczający się szczególnie w i fetach 
inteligentnych, sprawi to, że bezwyznaniowość i libera­
lizm religijny przeitsną być modą i rekomendacją. 
Niejeden myślący człowiek odnajdzie po wewnętrznych 
przeżyciach drogę powrotną do szczeiycb wierzeń kato­
lickich i z potrzeby serca ustali swój stosunek do Boga.

O zdrowie moralne naredu będą się toczyły dalsze 
boje. Wszelkim wysiłkom zdeprawowania duszy polskiej 
i zdegenerowania organizmu polskiego powinno tię 
społeczeństwo daleko silniej przeciwstawiać, niż dotąd. 
— Zwłaszcza młodzież otoczyć należy staranniejszą

opieką morslną. Systematyczne wpływy antychrześci- 
jińikie dążą usilnie do osłsbienia naszego poczęcia 
etycznego, opartego o pr**o Beże. Na to niebez- 
pieczrńsiwo zwuesć trzeba baczniejsza n**gę.

W życiu pufclicznem nslłży przejść od rozpolity- 
kowsnia do twórczej polityki, cd rozkłada na pierwiastki 
de żywych związków organicznych. Po analitycznym 
rozbierze różnic, które naród dzielą, czas pomyśleć 
o tem, cc nas, mimo tych różnic, łączyć m< że i powin­
no dla e idk iih  celów państwowych. Natomiast sta­
nowczo i ns całej lieji powinniśmy zerwać z tem, co 
jest w zasadzie antypolskie, bo wolno ronlankie, anty- 
socjalne, bolszewickie.

Z pogednem czołem alei z poczuciem swych obo­
wiązków przekroczmy próg nowego reku, wnieśmy weń 
dużo miłości i szczetą chęć służenia szlachetnym czy- 
oem Begu i Ojczjźme, a ped dobrotliwa opieką Opat­
rzności Peł ka, przezwyciężywszy swe iłtbcści i cho­
roby, wzrc śnie w wtwrętizną silę i potęgę, urzeczy- 
wistnisjąc w sobie wielkie zsmisry Beże*.

K rw aw e prześladow ania  kościo ła  w M eksyku .
Kraków, 3. 1. Dziennik „Italia" pisze: Wiado­

mości, nadchodzące z Meksyku stwierdzają, że proboszcz 
katolicki z Puebla Neva, z diecezji Durango, nazwiskiem 
Pietro Lopez, został zitrcrdcwscy przez cmisirjuszy 
prezydenta Callesa. Na dwa dni przed dokonaniem te­
go mordu, 2 siostry owego proboszcza zostały uwię­
zione :a odmowę wskazania miejsca ukrywania się pro­
boszcza. Mmo to ksiądz Lopez został aresztowany 
i poddany torturom, albowiem chciano w ten sposób 
wymusić na nim wskazanie kryjówki biskupa z jego 
diecezji del Mora.

Gdy biskup dowiedział s ę  e tertsrsch proboszcza 
sam zgłosił się do władz i byt natychmiast osadzony 
w więzieniu. P.nadto władze meksykańskie ścigają 
dwóch innych biskupów za odprawianie mszy iw. w 
mieście A qaa Salientes.

Ponieważ kobiety katolickie przywdziały w Mek­
syku żałobę, aby wyrazić swoją boleść z powoda prze­
śladowania kstolcyzmu, przeto obecnie władze meksy­
kańskie aresztują każdą kobietę, która nie może uspra­
wiedliwić żałoby zgon« m któregoś z z członków rodziny.

Katastrofa  kolejow a.
M aszy n is ta  zab ity , p a lacz  ra n n y . — P aro w ó z  i c z te ry  w agony  i w yw rócone .

poniósł nikt szwanku.
Pierwsza p a n a : lekarska z Sierakowic i Ktriuz 

nadje hala bezzwtócznis. Przeszkodę, powstałą od 
zderzenia, usunięto 1 stycznia 1927 o godz. 18 minut 
40, poczem podjęto na csłej h»ji, ruch nrrmslny. 
Szkoda materjalsa znaczna.

Przeprowadzone bczzwłócznie przez orgsna Dyrekcji 
dochodzenie stwierdziło, że przyczyną wypadku byto 
niezabezpieczenie próżnego wagonu zbiegnięciem na 
stacji Sierakowice.

Winni pociągnięci będą do surowej odpowiedzialności.

G en . M a lcze w sk i p rze sze d ł w stan spoczynku .
Ostatni .Dziennik Personalny" min. spraw wojsk, 

ogłasza przeniesienie w stały stan spoczynku b. mini­
stra spraw wojskowych gen. dy w. Mslcsewskiego z dniem 
31 stycznia 1927 toka na włascą preśbę i na podsta-

wie auperrewizji lekarskiej.
Gin. Malczewski obrał 

stałego zamieszkania.
sobie Lwów za miejsce

W yk ry c ie  w ielk ich  nadużyć na szk o d ę  skarbu na Ś lą sk u .
J a k  u rzęd o w ał P o lsk i P o w sze ch ay  B an k  K re d y to w y ?

Katowice, 3. 1. Władze skarbowe w Katowicach | 
prreprowsdziiy rewizję ksiąg w Polskim Powszechnym ; 
Banka Kredytowym w Katowicach (wioski Bank, włas­
ność .Bsnca Ccmmerciale"), przycztm stwierdziły szereg 
przekroczeń, mianowicie pobieranie nadmiernych pro­
centów, oraz fikcyjuość kapitale zakładowego, Obie 
te sprawy oddano prckurstorji.

Nadto stwierdzono aktócanie podatku przemysło­
wego od obrotu, podatku giełdowego, dochodowego 
i wekslowego. Skarb pińitwa ęcniótł szkodę kilka­
dziesiąt tysięcy złotych. W dniach najbliższych władze 
skarbowe w Katowicach wydadzą orzeczenie karne c© 
do przekroczeń podatkowych. Dochodzenia zostały 
już ukończone.

fo n io  czekowe P . K . O. P o zn ań  n r . 204115 C ena pojedynczego egzem plarza  15 groszy;

flfclR iB(8l fBjPMŁ jSk. îii gafiga Wij ^
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P rym as polski do narodu.
K oncen trac ja  i i i  k a to lick ich . — Boie o zd ro w ie  m o ra lne . — T w ó rcza  p o lity k a . — Ż yw e z w ią z k i.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Gdańsku donosi: 
Dnia 31. grudnia 1926 r. o godzinie 18 minut 36 

zderzył się w kim. 64 szlaku Miechucin—Sierakowice 
linji kolejowej Praust—Kątizyno, pociąg osobowy Ns3533 
ze zbiegłym ze stacji Sierakowice i pędzonym silnym 
wiatrem, próżnym krytym wagonem.

Wskutek zderzenia wagon próżny wpadł do rowu, 
parowóz i tender uległy wykolejeniu i przewróceniu 
3 wagony osobowe wykolejeniu, z których dwa wy­
wróceniu, nawierzchnia znacznie uszkodzona. Maszy­
nista Trzebiatowzki Jan poniósł śmierć na miejscu z po­
wodu oparzenia, palacz Repke ranny. Z podróżnych nie



Ustawa stemplowa.
Od 1. 1. 1927 r. wchodzi w życie nowa ustawa 

stemplowa, obowiązująca na całym obszarze Rzeczy­
pospolitej. Zasadnicza zmiana tej ustawy dotyczy spo­
sobu opłaty stemplowej a tylko w niektórych wypad­
kach samej opłaty.

Opłatę uiszcza się we wszystkich wypadkach, w 
których płatnik wymierza sam należytość, a która nie 
przewyższa 50 zł, w znaczkach stemplowych, o ile w 
takich wypadkach opłata wynosi od 50 do 100 zł, to 
wedle uznania podatnika może tenże opłatę wnieść 
gotówką lub znaczkami.

Opłatę gotówkową uiszcza się w kasach skarbo 
wych, które potwierdzają opłatę na danym dokumencie, 
czy piśmie.

Opłatę w znaczkach uiszcza się przez nalepienie 
znaczków na piśmie i zniszczenie tychże. Zniszczenie 
następuje przez przepisanie znaczka początkowemi sło­
wami na odnośnem piśmie.

O płacie p od legają :
1. R ach u n k i i inne pisma, stwierdzające

wykonanie umowy (wystawione przez 
przedsiębiorstwa, które płacą podatek
przem ysłowy).........................................  0.2%
w innych wypadkach wartości . 1%

Nie podlegają opłacie rachunki po­
niżej 20 zł, lub dotyczące ostemplo­
wanej już umowy, rachunki aptekarskie 
na receptach, szpitalne, rachunki w spół­
dzielniach wystawiane członkom, rachun­
ki związków rewizyjnych dla swych 
spółdzielni.

2. K w ity .
Zasadnicza opłata wynosi . . .  20 gr.
kwity na wykreślenie hipotek

a) do 100 zł.......................................... wolne
b) do 1000 zł..................................  1 zł.
c) ponad 1000 zł.............................  3 zł.

Opłaty ponosi ten, kto wystawia kwit.
3. L is ty  p rzew ozow e.

a) Od każdego arkusza listu prze­
wozowego na przesyłki mniejsze
jak pół wagonowe . . .  10 gr.

b) przesyłki ponad ł/s wagonowe 1 zł.
4. Ś w iad ec tw a .

a) Zasadnicza opłata wynosi . 3 zł.
(Świadectwa szkolne nie podle­
gają opłacie).

b) Do uwierzytelnienia podpisów 1 zł.
c) Poświadczenie zgodności odpi­

sów przez władze . . . 50 gr.
przez notarjusza . . .  20 gr.

d) Wypisy z aktów, sporządzone
przez władze od każdej zaczę­
tej s t r o n y .................................  1 zł.
przez notarjusza . . .  20 gr.

5. P ełnom ocnictw a.
a) Zasadnicza opłata wynosi . 3 zł.
b) pełnomocnictwo procesowe lub 

upoważniające do odbioru sumy
do 500 zł.....................................  1 zł.

c) takiej opłacie również podlegają 
odpisy pełnomocnictw.

W olne od o p ła ty , są pełnomoc­
nictwa, w sprawach karnych, przedkła­
dane komisji rozjemczej w zatargach 
między pracodawcami a pracobiorcami, 
udzielane przez członków  związków 
zawodowych, tymże związkom do za­
stępowania ich przed władzami, dalej 
w sporach poniżej 100 zł., wrazie udzie­
lenia prawa ubogich i pełnomocnictwa 
pocztowe.

6. P odan ia .
Oplata zasadnicza wynosi . . . 3 zł. I
od każdego dalszego egzemplarza wnio­
sku i od każdego załącznika . . 0.50 gr. *

Jeszcze mamy kalendarze Łąkow skie w 
zapasie jako podarunki dla tych now ych abo
nentów , którzy zapiszą „D rw ęcę“ na cały
k w arta ł, p rzyślą  nam na dowód tego kw it i 15 
gr. na porto. Redakcja.

Wnioski o zezwolenie prowadzenia 
przedsiębiorstwa zarobkowego, uprawień 
górniczych, o karty myśliwskie , . 10 zł.
Wnioski w sprawie zmiany wymiaru 
opłat skarbowych

a) do wartości 50 zł. . . wolne
b) do wartości 100 zł. . . . 50 gr.
c) do wartości ponad 100 zł. . 2 zł.

7. P ro tes ty  w ekslow e
od 250— 500 zł. . . . .  50 gr.
od 500—1000 zł...................................  1 zł.
od 1000-2000 zł....................................  2 zł.
ponad 2000 z ł . .................................  3 zł.
Opłaty od 1 do 7, wymienione winien 
płatnik uiścić sam przez naklejenie znacz­
ka stemplowego lub wręczenie znacz­
ków odnośnym organom

8. P rze lew  nieruchom ości
a) pisma dotyczące umów o prze­

niesienie własności uierucho- 
mości, uchwały przybicia targu, 
wyroki sądowe dotyczące prze­
niesienia własności, takież wy­
roki sądów polubownych podle­
gają opłacie . . . .  5°/o
wartości szacunkowej.

b) takie dokumenta dotyczące prze­
lewu prawa własności idealnej
części gruntu współwłaścicielowi 0.59/o

c) umowy takie wskutek parcelacji
oparte na reformie rolnej . 1°/*

d) przelew prawa nabytego na licy­
tacji w ciągu 3 tygodni . . 0.2°/#

e) umowy o przelew praw nieru­
chomości zagranicznych . 3 zł.

Jeżeli z dokumentów pod 8, niedozwo- 
lono wpisu hipotecznego, można żądać 
zwrotu opłaty od Izby Skarbowej.
Zatajenie wartości karane będzie 15 
krotnym wymiarem.

9. U m o w y  o ruchomości.
1‘. Sprzedaż, zamiana, secja, sprzedaż 

licytacyjna, wyroki orzekające prawo 
własności ruchomości . . .  1%
wartości.

2. Umowy o sprzedaż w handlach i przed­
siębiorstwach opłacających podatek 
p rz e m y s ło w y .................................  0.2°/#

3. Sprzedaż idealnych części ruchomo­
ści współwłaścicielowi . . . 0.5°/#

Wolne od opłat są umowy wartości po­
niżej 20 zł., oraz wszelkie monopolowe itp.

10. lan e  opłaty.
Pisma dotyczące praw.

1. s ł u ż e b n o ś c i .............  1%
2. k au c ji.............................  0.1 °/o
3. kaucji kredytu wekslowego, służbo­

we, zapobiegawcze zabezpieczenia 
opłat ubocznych, na zabezpieczenie 
kredytu otwartego . . . .  3 zł.

4. Ustanowienie hipoteki kaucyjnej , 0.5a/o
Umowy najmu i dzierżawy . . .  1%
Umowy usług . . . . . 0.2%
Umowy o wspólność majątkową

do 10.000 zł...................................... 10 zł.
ponad 10.000 zł...............................  1° 0

Dział wspólności majątkowej, umową, 
czy licytacyjnie lub wyrokiem

a) nieruchomości . . . . 4%
b) ruchomości . . . . 1%

Punktacje i umowy przygotowawcze . 0.2°/#

4.

W i a d o m o ś c i «

Z m iasta i

Obchód gw iazd k o sry  S tów . K at. M łodzieży.
N ow em iasto. W niedzielę, 9-go stycznia o gad z. 

8 wiecz. urządza nasze Stów. Kat. Młodzieży, obchód 
gwiazdkowy w Hotelu Polskim. W piątek 7. stycznia 
o godz. 6 wieczorem będzie próba generalna tegoż ob­
chodu. Program bardzo obity. Odegrane będą teatrzyki;

1. Sw. Mikołaj i mały diabełek (bajka gwiazdkowa).
2. Złota i srebrna siekiera (bajka).
3. K^go chrzcił? (z życia misjonarza wśród mu- 

rzynków w Afryce). Pozatem deklamacje, żywe obrazy ił.p.
Ponieważ na prawdziwy obchód w niedzielę, do­

stęp mają tylko członkowie wspierający, druhowie i ro­
dzeństwo, przeto poleca się, aby jaknajwięcej frekwencji 
było na próbie geaeralnaj, na której także grać będzie 
orkiestra Stowarzyszenia. Owe bajt i gwiazdkowe 
przeniosą nas w ducha w krainę marzeń i przypomnę 
nam nasze lata dziecięce, a 3-ci tea trzy«: „Kogo chrzcił* 
z jego marzyakami, palmami i t. p. na scenie, pokaże 
nam krainę daleką, trądy misjonarzy wśród dzikich 
narodów i poświęcenie się dla Boga.

G w iazdka  M łodzieży W ie jsk ie j 
i  p rzed s ta w ien ie .

Radom ao. Wieczór... wigilijny, z dala widać oś wici 
loną szkorę a w niej sporo krzątającej się młodzieży 
Stika ślicznie udekorowana, choinka ozdobiona, stoły 
biało pokryte, ostatek, pieczywo, kawa na atole, goście 
w osobie p. kier. szkoły, p. p. nauczycieli, p. Sjłtysa, 
Policji Pańrt., Straży Celnej i szeregu zacnych obywateli.

Uroczystość, jakiej jeszcze nie było. Jaż choinka 
oświetlone, cisza, chór rozpoczyna z akompaniamentem 
5 skrzypiec pianisaimo „Wśród nocnej ciszy*, Iza stanęła 
w oka każdego. — Rozpoczęto wieczerzę tamaaiem 
opłatka, dzielono się, ściskana sobie ręce jak w jednej 
rodzinie.

Wygłoszono kilka deklamacyj, a tymczasem nad­
szedł gwiazdor z podarunkami, który obdarzy! każdego 
ciastkami. Zaśpiewano „W żłobie leży, któż po bieży9 
i uroczystość zakończono.

Było to staraniem tut. Z wiązka młodzieży i zarządu, 
który dąży jedynie do wprowadzenia młodzieży na 
dobrą drogę i ta widać, że młodzież chętnie bierze

mgrnstmMimm

NARZECZONA Z „Tl TA NIK A“!
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(C ąg dalszy).
I znowu myśli jej wróciły do łoża umierającej matki.
Biedaczka, ciężko thrra, wiedziała już dobrze, że 

jej nie pisano żyć długo, ale miała jedno silne pragnie­
nie: chciała widzieć jeszcze kiedyś swoją Helenkę, jak© 
narzeczoną jako żoną dzielnego człowieka.

Nieraz wyrywał się z jej ust okrzyk: — Ach! Śmierć 
nie byłaby mi »cele straszna, gdybym mogła jeszcze 
dożyć iej chwili.,,

Nirzeczona... żon*!...
Helenę ogarnęło rozgoryczenie. Czyż dzisiaj uboga 

dziewczyna znajdzie męża? Choćby była nie wiedzieć 
jak piękna, urocza, wyposażona wszelkiemi zaletami 
kobiety d; brej i zacnej, jeżeli nie ma posago, nie może 
myśleć nawet o małżeństwie.

Gdybyż ona mogła być taką, jak inne! Gdyby 
nie patrzyła tak poważnie na życie, zechciała używać 
życia za każdą cenę, nawet za cenę wstydu, z pewno­
ścią byk by jej lepiej i nie musisłaby klepać biedy.

Naraz smukłe jej ciało przebiegł dreszcz dziwnej 
obrazy. Przypomniała sobie, te  od dwóch tygodni 
może, codziennie spotyka na swojej drodze jakiegoś 
wytwornie ubranego młodego człowieka, który całymi 
godzinami wystaje po przeciwnej stronie ulicy na któ­

rej ona mieszka, chidzi przed jej oknami i wpatruje 
się w nie .. Nie widziała go przedtem nigdy, nie za­
miesiła z nim ani jednego słowa, a jednakże...

D notki się zatrzymała. Helena przestała myśleć 
w tej chwili o tym młodym człowieka i wysiadła.

Znalazła się przed wspaniałym budynkiem i weszła 
do niego. Ktjent, któremu miała odnieść chasteczki, 
mieszkał na parterze Zadzwoniła. Otworzył jej słn- 
żący w 1 berji i spytał, czego żąda.

— Przynoszę panu chusteczki, które zamówił u pana 
Grabskiego.

— Bardzo dobrze. Pan czeka na panią. Proszę, 
niech pani idzie za mną.

Otworzył drzwi do wielkiego, wspaniale nrządzo- 
• nego silono, jaśno oświetlonego olbrzymim elektrycz- 
j nym żyrandolem.

Helena przystanęła i rozglądała się zdumiona na 
widok przepycha i bogactw. W tej chwili otworzyły 
się drzwi i w salonie ukazał aię elegancki, młody czło­
wiek, o twarzy, której nie można było nazwać nieprzy­
jemną, której rysy jednakże zdradzały pewien przesyt 
w nadużycia życiowycb rozkoszy. Skłonił się jej wy­
twornie i zaczął:

— Jest mi ogromnie milo, że mogę panią powitać 
w moim domu.

Helena, przyjrzawszy się twarzy tego człowieka, 
ccfoęła się przerażona. Przed nią stał bowiem ów nie­
znajomy, który ją nieustannie od czternasta dni prze­
śladował, człowiek, z którym nigdy jeszcze nie zamie­
niła ani jednego słowa, ale przed którym czuła w głębi 
dnszy tajemną odrazę i lęk.

— Przestrasza panią mój widok? — odezwał się 
młody człowiek: — Przykro mi to bardzo, bo pani 
nawet nie przeczawa, moja droga panienko —

— Przepraszam — przerwała mu Htlena, mierząc 
go dumnym wzrokiem — przyniosłam pana chusteczki, 
zamówioae przez pana w sklepie pana Grabskiego. 
Oto one!

I poioźjła na stoliku pudełko z chusteczkami.
— A teraz żagnam pana.
Zawróciła się ku drzwiom. W tej samej chwili 

jednakże pan domu zastąpił jej drogę. 0 :zy  jego 
płonęły namiętnością.

— Proszę panią o kilka minut — zawołał syczą­
cym głosem. — Masi mnie pani wysłuchać — «m i!,..

— Co mi pan ma powiedzieć? — spytała Helena 
zimno.

— Pozwoli »ani srzedewszystkiem, że jej się przed­
stawię: Sidiy Mac Halłister z Nowego Yorku. Jestem 
bogaty, ogromnie bogaty; prawdopodobnie w całej 
Warszawie niema człowieca, któryby miał większy ode- 
mnic majątek. Podróżując po święcie, zatrzymałem się 
dłużej w Warszawie i jestem już tu od kilku miesięcy. 
Widzi pani, że nawet poduczyłem się nie ile  języka, 
o którym w Ameryce nawet nigdy nie słyszałem. Mia­
łem jaż odjeżdżać, gdy naraz »ewnego dnia zobaczyłem 
panią. Pizekląty dzi*ń, a jednak błogosławię go. dla­
tego właśaie, że tego data panią spotkałem. Od te j 
chwili nie przestaję myśleć o pani, sź się dowiedziałem» 
gdzie pani pracuje. Tak jest, panno Laska.

— Cc? Pan wie, jak ja się nazywam? — zawołała
obniżona Helena. (C. d. o.)

P rz e d s ta w ie n ie  am ato rsk ie  T o w a rz y s tw a  
P ow stańców  i  W ojaków  w  N ow em m ieście-

No w ełniasto. W ubiegłą niedzielę o godzina 
8 wieczorem sala Hotels Polskiego zgromadziła liczny 
zastęp obywatelstwa z miasta i okolicy na przedstawia 
nie amatorskie, połączone z zabawą taneczną miejsco­
wego Towarzystwa Powstańców i Wojaków. Odegrani 
sztuczka, osnuta na tle powstania z roku 1863, dosko-i 
nale odpowiadała przeznaczeniu towarzystwa Powstań­
ców i Wojaków, których czołowem zadaiiem obrona 
Ojczyzny przed wrogami wewnętrzaemi i zewnętrznemu 
Trudna z na tary rzeczy, jako treici poważnej sztuka 
została odegrana poprawnie i z przejęciem. Wszyscy 
aktorzy wywiązali się z niej znakomicie, chociaż na czoło 
wybijał się pomiętzy nimi bohater główny sztuki. 
Stanco K ńczyc. Huczne oklaski fwiadczyiy wymow­
nie o wdzięczności i uznaniu dia aktorów i ich reży­
serowi ze strony publiczności. Pan sędzia Domagała, 
dziękując obecnym za przybycie, przepraszał coprawda 
zarazem za rzekome braki w oddaniu sztuki, ale to 
chyba ze ikroanoici i pokory, b» w rzeczy samej, 
sprawa udtła się wyśmienicie i przyczyniła się do po­
głębienia jeszcze symsatji społeczeństwa dla naszego 
Towarzystwa Powstańców i Wojaków.

N ow em iasto , dnia 5 stycznia, 1927 r.
Kalendarzyk. 5 stycznia, Środa, Telesfor, pp.m ; Szyino 

6 stycznia, Czwartek, Trzech Króli.
Wschód słońca g. 7 — 44 m. Zach. słońca g. 15 — 39 n 

Wschód księżyea g. 9 — 55 m. Zach. księżyca g. 19 — 46 n



W ieczorn ica  ośw iatow a
na sali pana Kernena w SkaHinie  
w niedzielę, dnia 9. stycznia b. i*.
B ardzo pouczające w y k ład y , bardzo  p iękne  

ilu s tra c je  św ie tln e . 1. Z dz iec innych  la t C h ry ­
stusa. 2. J a k  ży li lad z ie  w  czasach  p rzed ­
h isto rycznych .

P oczątek  o godzinie 6 w ieczorem .

Komitet L. w Nowemmieście.

Z  wiejskiej karty.
Tom asze « o . Był jasny, mroźny dzień. Drogami nikłej 

wioski, lttącej — gdzieś — tam w kącie, włóczyła sią gro­
madka tycb, którzy od dai kilka rzucili książki w kąt.
Ze zerc ich czytać możaa, że jakaś radość, to znowu 
nadzieja dostają się do duszy dzieci i każą na coś cze­
kać, czegoś pragnąć. Nagle błysnęła poatać siwego 
starca wlokącego się z pod lasu. Spoitrzegłizy to dzieci, 
ka niemu skierowały a we kroki, a jedno z nich naz­
wiskiem X. poznając w starcu ojca, bryknęło w inną 
stronę.

A wiecie wy dlaczego? — zapewnie nie. 1 ja 
choć piizę, — to te t nie wiem, tylko się domyślam.
— Dzień był zwany piątkiem, wieczór „gwiazdka szkol­
na“, ojciec nie chciał puścić ayna tam — do szkoły, 
lecz pragnął by choinka była w innym domu — zwa­
nym „karczmą“. W tym tet ślicznem celu agitacja 
idzie, która w krótkim czasie spełzła już na niczem.

Nic więc dziwnego — bo w naszej wiosce Toma- 
szewem zwanej są dwie partje, — jedna za nauczycie­
lem, draga przeciw niemn. Pierwsza zwyciężyła, bo 
tegoż daia tj. 24 gradnia 1926 roku o godz. 6 wiecz. w 
podoją nauczyciela zgromadziło się 50 dzieci, by za 
śpiewać raz jeszcze te kolędy, które za chwilę miały 
być odśpiewane przy choince. Choć jestem starcem 
tak długo mieszkającym w okolicy Tomtszewa, przy 
znać muszę, że żaden śpiew nie wywarł na mnie tak 
silnego wrażenia, jak ten tak uroczyście śoiewany i to 
poraź pierwszy w tejże wsi za czasów „Wolnej i Nie 
podległej*. — Nie na tern koniec. Myślałem, że nie 
usiedzę w klasie, że aię nie doczekam tej godziny, w 
której wszystkie dzieci otoczą choinkę, z których pier 
si wyleci głos potążn? i nie zobaczę nauczyciela sto­
jącego na czele — kierującego przebiegiem „gwiazdki*. 
Cierpię strasznie.! Walka duchowa.! Nagle usłyszałem 
gło* — „idzie*.

Przeobraziłem s ię ! Serce me momentalaie napeł­
niło aię radością. —- Zobaczyłem grono dzieci ładnie 
ubranych i nauczyciela z drżącemi ustami. Siedzę;! 
Skierowałem słach, nadwyrężyłem wzrok i czekam. — 
W tern csła klasa napełniła się migocącemi promieniami 
dwudziestu kilku świec wiszących na choince. Coraz 
bardziej się niepokoję, niecierpliwię, at wreszeie usły­
szałem — „trzy, cztery', jat i „Wśród nocnej* i t. p. 
kolędy, oraz różne deklamacje, przemowę nauczyciela 
do rodziców i ich dzieci ta obecnych. Czekam końca, 
a jednocześnie śledzę i wzrokiem i słuchem nauczyciela. 
Niestety. Zamiast jego ujrzałem jednego tęgiego 
mężczyznę, drugiego bardzo niskiego, którzy trzymali 
coś w ręku, no i trzeciego idącego we środek usta­
wionych dzieci, który rozłożył swe ręce, myśląc, te 
jest królem w tej chwili. Śledzę baczniej. Aż ta widzę, 
że ci wialnie rozdają dzieciom podaiuaki (cakierki itp. 
smakoiyczki), które zostały zakupione bądź to za pie­
niądze złożone przez rodziców dzieci, bądź wzięte 
z kasy szkolnej. Natychmiastowe rozczarowanie! 
Nawet ncznłem jakiś ciężki żal — do wszyatkich 
obecnych. Rtecz prosta i jaana! Ten nauczyciel, 
który może lepiej dba o nasze dzieci, który je nietylko 
uczy, ale i wychowuje — to on stoi gdzieś na ubocza, 
ze łzami w oczach. Rzec muszę, że gdybym był nim 
w tej chwili — tebym opuścił klasę. Jednak on wo­
lał, i*  się tak wyrażę „zgryść w sobie*.

Nic więc dziwnego, że nasze rozrzucone chały, 
które nestą nazwę ws*, wat Tomtszewa, w której świat 
jest zabity deskami, nie może sobie zyskać sympatji 
u nauczycieli i wkrótce zacznie pisać skargi na tera 
źmtjrzego, jeżeli dotychczas nic napisało. Może i co 
gorsze, poczną go włóczyć po sądach. Zaznaczyć 
muszę, że moje dzieci nie chodzą tu do szkoły, jestem 
neutralnym. Jednak powiedzieć mogę, że nasze społe­
czeństwo choć samo niema żadnego pojęcia o niektó­
rych rzeczach — to jednak pragnie rządzić i nami 
jednostkami aczonemi, atojącemi na jakimś im powie 
rzonem stanowiska. W tym wypadku mam na myśli 
atanowisko nauczycielskie i im podobne, urzędnicze. Na 
nich szemrzą bezpodstąwnie. Ale zrozumiałem jest, 
że się ten nie urodził — co by wszystkim dogodził. 
Jednak nasz lud polski, nie wszędzie, tylko w Tomasze 
wie chce wsktzać drogę nsnczyciełowi i po niej go 
ciągnąć. Dlatego teraz jaanem jest mi to, co poprzed­
nio było mi niezrozumiałem, że te jednostki poprzed 
nio wymienione same kupiły „gwiazdkę*, gdyż tam 
tejszy nauczyciel nie miał głosu doradczego, ani te t 
decydującego, co było dowodem, te  on nie urządzał 
„gwiazdki*, z której moi mili sąaiedzi, jak te t i ja, 
jesteśmy niezadowoleni. Nauczyciel dał część twej 
pracy, którą można było widzieć na choince, tak skromnie 
ubranej. Ostatnie słowa mojej karty; — Nauczyciel w 
To misze wie, jak i jemu podobni p. koledzy mają awo 
je zadanie, idą wedłeg prawa, niea,dadzą sobą kierować, 
a ludność może aię grubo omylić.

„Chudy Wilk".

Ostatnie wiadomości polityczne.
D iecezja chełm ińska .

P re z e n ty  n a  p robostw a.
Pan Wojewoda Pomorski udzielił prezenty na pro­

bostwo w Łtsioie powiecie grudziądzkim, księdzu ka- 
rutusowi Marjanawi Kuczyńskiemu z Dąbrówki w po­
wiecie starogardzkim, a na probostwo w Gostyczynie 

powiecie tucholskim księdzu Leonowi Lipskietna, 
proboszczowi w Starogardzie w powiecie chełmińskim.

O zm niejszen ie  w ydatków . — O brady  nad  
budżetem . — R ząd w ycofał p ro je k t k red y tó w  

w aru n k o w y  eh .
Warszawa, 4. 1. Datę wrażenie w kołach parla­

mentarnych wywołała wiadomość o wycefmiu przez 
rząd kredytów warunkowych, umieszczonych w budżecie 
za rok 1927-1928 w wysokości 80 mil jonów na po­
trzeby wojskowe «raz 65 miljonów na roboty publiczne. 
Ze strony rządu nie podano dotychczas motywów do 
tej decyzji. Prawdopodobnie stanowisko rządu będzie 
określone na posiedzeniu sejmowej komisji budżetowej.

Dżnma w  R osji.
Warszawa, 3. 1. Według donieaień z irkucka, na 

stapach mongolskich wybachła dżuma i rozeszła się 
z szybkością. Rcąd sowiecki wysłał ekspedycję lekarską.

B andyci pod W ie liczk ą .
Kraków, 3. 1. Poateranek policji w Wieliczce do­

niósł, te  w dniu 1. b. m. 2 zamaskowani bandyci na­
padli na mieszkanie Msrji Szurmea w Bieżanowie i ster­
roryzowawszy rewolwerami domowników, zrabowaM 
1.000 zł koron auairjackich i 300 złotych, a po doko­
naniu rabunku zbiegli. Śledztwo w toku.

P łac im y  n asze  d łn g l.
Londyn, 3. 1. Przedwczoraj poselstwo polskie w 

Londynie wypłaciło skarbowi angielskiemu 167.000 
fantów szterlingów jako pierwszą półroczną ratę, tytu­
łem spłaty długów do Aiglji.

N a d esła n e .
C z y t e ln i k o m  „ D r w ę c y “

donoszę, it sprawa ogłoszona co do wywozu złota 
i arebra „w nadesłane* nr. 152 z dnia 30. 12. 1926 i. 
jest oazczeratweai i skierowałem ją na drogę sądową.

Seweryn Gawroński*

Umieszczając powyższe oświadczenie p. Gawroń­
skiego, stwierdzamy, że redakcji naszej dostarczono 
niazbitych dowodów na to, iż p. Gawroński u sra wiał 
i p r z e m y t n i c t w a  w a l u t o  w e  i p a s k s r  s taw o .

Red.

Zebran ia  K ó łe k  R o ln iczych
odbędą aię  w  p rz y sz łą  n ie d z ie lę  d a . 9 . I . 1927. 

W M arzęcicach  po południa w zwykłym lokata 
» zwykłym czasie.

W P rą tn lc y  zaraz po nabożeństwie.
W  R um ian ie  o godzinie 4 tej po południa.
W  Z ło tow ie  o godzinie 4-tej po połudain.
No w ełniasto  w przyszły piątek dnia 7. I. o godz. 

10-tej przed południem.
T y lic e  w święto Trzech Króli o godz. 4 tej po 

południu.

D zia ł porad praw nych .
P a n a  K. z P . Co do spłaty hipotek na rząd 

opracowuje tstawę w sprawie późniejszej spłaty. Usta­
wa jeszcze nie wyszła i na razie można by żądać 
spłatę lub przeaienić w nowy dług na nowe oprocento­
wanie. Co do wartości kwot, z powoda, te  grunta 
jnt w drugich rękach a napewno przepis kadekan cy­
wilnego jak wogóle się działo nie został zastosowany 
co do osobistego przejęcia dlugn, przeto wartość tych 
jako dług gruntowy wynosi:

1. 15 500 m. przedwojennych 3574 zł. 68 gr.
2. 3 000 m. „ 691 zł. 88 gr.

O d p o w ie d ź  od R ed ak cji.
Rotentsl do. 2. 1. 1927. Nie mogę podziękować 

Szan. Redakcji za obiecany kalendarz, a jestem przecież 
także starym abonentem. Zarazem nie odebrałem 
z gradnia cztertch gazet, gdzie szukać należy winy.

Wł. Grz.
Kaleadarze załączyliśmy do każdej gazety, prosimy 

aię o brakujący zwrócić do miejscowego urzędu 
pocztowego.

Co do brakujących numerów „Drwęcy" — to pize- 
dewszystkiem należy się zwracać do poczty — a jeżeli 
by tam nie osiągnięto skutku, to prosimy nam napisać.

Red.

Ja rm ark i w styczn iu  1 9 2 7  r.
7. Grudziądz b. k„ Lidzbark pow. Brodnica b. k.

11. Działdowo b .«., Pelplin pow. Tczew kr. b. k. św.
12. Kartuzy iw.
13 Topółao pow. Śniecie b. k., Toruń b. k., W ej­

herowo kr. b. k.
19. Kurzętnik pow. Lubawa kr. b .k n Płośnica pow 

Działdowo b. k.
20 . Toruń b. k.
21. Grudziądz b. k.

»i« do ńiiiła, pracuje sad aebą, na chwałę Bożą i na r  < 
pożytek ludzki, mając zawsze na myśli hasło: „Tizaba ' 
z żywymi naprzód iść, po tycie sięgać nowe".

W dragi* święto Bożego Narodzenia odbyło się 
przedstawienie .Jasełka“ przez dzieci szkolne, które 
¿wprost endnie sztukę tę odegrały. Jest to zasługą 

¡lut. pp. nauczycieli, którzy pod tym wzglądem nie- 
«mordowanie pracują. Czcić im! Obserwator. ,

K oncert o rk ie s try  S em inarjm a N auczyciel- * 1
sk iego  w  L ubaw ie .

L ubaw a. vV czwartek d. 6 go styeznia br. o g. 
3-ej po poł. na sali p. Kowalskiego odbędzie się kon 

i cert orkiestry tutejszego Stmiaarjum Nauczycielskiego 
, przy współudziale p. mcc. P*tn’«go. Wieczór urozmaico­

ny solowcmi występami oraz chórami, ściągnie zapew­
n ie  znaczną ilość Oaywateli Lubawy i okolic, pragną­

c y c h  mile zakończyć dzień Trzech Króli.
Przystępne ceny biUtów, pozwolą na wzięcie udzia- 

■ 1« jaknajszerszej publiczności.
1 „ Ja se łk a “ w  L ubaw ie .
\ L ubaw a. Mile byłem zdziwiony, zobaczywszy w 
, oknacn wywieszone afsze, z których dowiedziałem się, 
Jf*  młodzież tstejszego pregimnazjam urządza w naj­

bliższą niedzielę .Jasełka“.
J«ż po ras trzeci organizatorzy zadają tobie tyle 

»trądu i kłopota, by dać publiczności naszej apoaobne-ść 
.oglądania żywych i barwnych obrazów, wyjętych 

pierwszych chwil życia Dzieciątka Jazas.
Jak program głoai, oglądać będziemy cztery obra­

zy, między innymi sceny w pałacu Heroda, pasterzy 
przed szopą oraz królów polskich.

Ostatni szczególnie obraz wzbndza zrozumiale zain­
teresowanie i widok dawnych któlów polskich zacieka­
wi niewątpliwie każdego.

Tak jak w zeszłych latach, tak i w tym roka wy­
stępuje liczny zespół, złożony z 60 dzieci szkolaych.

D świadczenie lat ubiegłych pozwalają nam przy­
puszczać, że publiczność lubawska przyjmie z zadowo­
leniem wystawienie .Jasełek“ i wynagrodzi trudy et-

f"Wizatorów i wykonawców, przybywając w niedzielę, 
tego stycznia tłumnie na salę p. Kowalskiego, tern- 
irdzicj, że czysty zysk przeznaczony jest na ziknp 
liążek dla bibljoteki uczniowskiej. J.

ow arzyatw o  K ato lick ie j M łodzieży P o lsk ie j. 
T uszew o, (Tynwatd). OJ przeszło pół roku 

istnieje w tutejsze) gminie St >warzyszenie Katolickiej 
Młodzieży Polskie] męikiej. Stowarzyszenie to dzięki 
.¿rozumieniu tutejszego obywatelstwa na polu oświato- 
«wc-kulturalnem i dzięki jego poparcia rozwija s ę  zna 
komicie. Posiada ono obecnie oaolo 30 człontów. 
Jak  potrzebne było tu takie stowarzyszenie, świadczy 
-jchoaaźbf fakt, że członkowie licznie biorą udział w 
.zebraniach, pomimo, iż do tego czasa prawie wcale nie 
Jkorzyatałi w wykładów, gdyż dotkliwie daje się odczu­
wać brak prelegenta. Bibljoteki stów. także nie posia­
da żadne), a byłaby pożądana zwłaazcza podczas zi­
my, kiedy mamy zbyt długie wieczory.

Charakteryatycznem jest, iż nauczycielstwo tutejsze 
.jakoś vbojętnem aa to patrzy okiem, a przecież jest to 
-jrzecz naaczycielstwa, aby pokierowało tak miodem 
stowarzyszeniem, a wtenczas ilość członków by się 
jeszcze powiększyła. Gdyby pp. nsuczyciclc miejscowi 
zainteresowali się pad tym względem, braki te zosta­
łyby od razu usunięte.

Mjżliwem byłoby, aby członkowie stów. z bibljo­
teki szkolnej korzystać mogl>, a wtenczas oświata po­
zaszkolna grantownie krzewić by się poczęłs. W ąc 
"życzyć by sobie należało, aby tutejsze nauczyciehtwo 
w przyszłości więcej okszywało zainteresowania w tak 
'ważnej sprawie.

W niedzielę, dnia 2 bm. urządzono za inicjatywą 
zarząda tegoż stowarzyszenia na seii gminnej zabawę, 
■«a ktoią złożyło się trzyaktowe przedstawienie teatral­
ne .F  -itete Mikasta“, .Fcyzjer amerykański“ i mono- 
Jogi. Aktorzy po części wywiązali się ze swych ztdań 
znakomicie wziąwszy pod uwagę, iż większa czyść 
z nich poiaz pierwszy występowała na scenie. Całość 
Wypadł« zada walni* jąco. L<cznie zgromadzona pu-
Sblkzn ść oklaakami dała wyraz swemu zadowolenia.

Zaznaczyć wypada, że wieczorów takich mamy 
ł m i z o  mato, to też aranżerom, którzy bądź co bądź 
¡poświęcili dażo pracy nad urządzeniem sceny, należy 
«się uznanie. Rotawusko.

(Żywimy nadzieję, że skoro z łona towarzystwa 
przystąpi aię do pp. nauczycieli z proioą o współpracę,

• ta napewno jtj nie odmówią, Red.)
T u te jsz e  S tów . M łodzieży P o lsk ie j w G ra b o w ie
odbyło w I »ze św. Bożego Narodzenia, zebranie gwiazd­
kowe przy choince, N& wstępie zaśpiewano .W żłobie 
leży*, pcźsic] Przewielebny ks. patron Hoffmann, wy - 
4łom*czyi członkom obrządki wigilijne i podzielił się 
tz wszystkimi opłatkiem. Na końcu rozdano pomiędzy 
człon>ów podatki gwiazdkowe. Dziękując Przewiał.

I ta. Patronowi i p, organistemu K«*prowiczowi zazna 
3 rzamy, że przebieg całej uroczystości miał i nastiój 
! leligijny i patijotfczny. (—) Stkrttaiz Tow.

W ylosow anie d o la ró w ek .
Warszawa, 3. 1. Dziś odbyło się łoaowaui« dola- 

j tówek, wrcyczem wygrana w kwocie 8.000 doi. padła

I
 nr Ó97 328.

3 000 dolarów wygrał nr. 268 166.

Po 1 000 dolarów nr. 729.156, 714.655, 143.614, 
93.773 634.553.

Po 500 d. U 232 515, 525.327, 244.343, 070.389, 
53.667, 495.188, 239 433, 553.812, 598.041, 724.066.



O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
W arszaw a , 5. 1. M ino  zaprzeczeń  z kół 

zb liżonych  do rząd n , w  dalszym  c iąg a  w  p ra s ie  
n ie  p rz e s ta ją  ob iegać pogłoski n a  tem at p ra w ­
dopodobieństw a nom inacji b. m in. Sosnkow - 
sk ieg o , a a  s tan o w isk o  w ic e p re m je ra  lab  n a w e t 
m in is tra  sp ra w  w ojskow ych . W iadomość o tern 
podaje  dz isie jszy  „K o rje r P oranny* .

D zisie jszy  „Robotnik* zaznacza, \i w  rząd z ie  
u ja w n ia ją  s ię  n ad a l różn ice  na tle  ten d en c ji 
ży w io n e j p rzez  część rad y  m in is tró w , k ie ro ­
w a n e j p rzez  m in . K w iatkow sk iego , M eysz­
to w icza  i  M iezabitow skiego do n ad aw an ia  w y ­
b itn ie  p raw ico w eg o  c b a ra k te rn  w  społeczno- 
gospodarczej po lityce  rządo . P ism o zaznacza, 
iż  z o k az ji d y sk u sji w  ton ie  rząd n  nad now ym  
d ek re tem  prasow ym , różn ice  pom iędzy poszcze- 
gólnem i k ie ru n k a m i w  rząd a ie  u ja w n ia ją  się  
w y ra ź n ie j.

Na s tan o w isk o  zastępcy  szefa  gab ine tu  
P re z y d e n ta  Rz., w  m iejsce p. Ś w ita lsk ieg o , 
m ianow anego  d y rek to rem  d ep a rt. po lit min. 
sp ra w  w ew n ., naznaczono p. Adam a S k w a r-  
czyńsk iego .

S ta n  z d ro w ia n n sc ju a z a  aposto lsk iego , k a r ­
d y n a ła  L a n r ie ’ego znaczn ie  aię p o p raw ia . P o­
p ra w a  je d n ak  n ie  je a t zupełną. N ie je s t w ięc  
na ta lony  te rm in  u roczystości, w ręczen ia  na  
cam kn nuncjuszow i b ire tu  k ard y n a lsk ieg o .

W czora j późnym  w ieczorem  c d b jło  s ię  s ta ­
ran ie m  o rg a n iz a c ji t jo n itty c z n e j u ro czy sty  ra u t,

n a  cześć  p rzeb y w an ia  w  W arszaw ie  gen. De- 
edaa. Na ra u c ie  by li ooecni, m in. Z alesk i, 
S k ładkow ak i, p rzed s ta w ic ie l m in. p rzem yśla  
i h a n d lu , p. T u rsk i, p rzed s ta w ic ie l min. o św ia­
ty  p. O kolic* i szef s e k re ta r ja tn  m ia. sp ra w  
w ew n. p. Z ab ie rzo w sk i. P rzem a w ia jąc  ze 
s tro n y  żydow sk iej, pos. H a r ts te in  i G runbaum , 
zaznaczy li, że w ieczó r te a  je s t początkiem  no­
w ego o k rę tu  w stosunkach  po lsko-żjdow sk ich . 
D eeds w yjeżdża dziś do Łodzi.

D zisiejsza „Gaz. W arsz. P o r.“ tw ierdzi, iż 
w  rozmowie z więzionym  gen. Rozwadowskim, 
p rokurato r s tw ierdził, iż nie je st dotychczas 
ustalona podstaw a w niesien ia  oskarżenia p rze­
ciw  w ięzionem u generałow i. Jednocześnie 
gen. m iał otrzym ać odpis lis tu  sadu wojsko­
wego w W arszaw ie, rozpatrującego jego spraw ę 
do w ileńsk ich  w ładz wojskowych. W liście 
tym zaw arte  było żądane w yjaśnienie przyczyn 
dalszego pozbaw iania wolności gen. Rozwa­
dowskiego, przyczyn bowiem sąd w ojskowy 
nie w idzi. *

Z Ko-wna donoszą, iż I n r. organn posel­
s tw a  niem ieckiego „L itauner Rundschau“, k tóry  
ukazał się po przew rocie, podkreśla iż niemcy 
będą obecnie popierać rząd litew sk i, a afery  
k łajpedzkie zadowolone sa zupełnie z konfe­
ren c ji z W aldem arasem . W sferach  polskich 
mówi się, iż pod silnem  naciskiem  rządu ko­
w ieńskiego kurs stosunku do w iększości niem- 
ców ma ulec poważnej popraw ie.

R uch  tow arzystw .
N ow em S asto . Cech stolarski na Nowemiasto i okolice* 

odbędzie swoje roczne wala© zebranie i wybór nowego za­
rządu, dnia 6. i. 27. r. o godz. 1. po południu u p. Strehla w  
Nowemmieście, w razie nie przybycia dostatecznej ilości człon­
ków, odbędzie się za 10 minut powtórne zebranie.

O liczny udział wszystkich kolegów uprasza Zarząd.
S a m p ła w a . Miesięczne zebranie Kółka Rolniczego 

w Sampła*ie odbędzie się dnia 12. stycznia o godz l4-e| 
po poł. w lokalu szkoły miejscowej Na powyższe zebranie 
proszę Wielm. p. Serożynskiego, o ile będzie możliwe, o ła­
skawe swe przybyć e

O liczne prjybycie członków i gości prosi
z. p. Zarządu Tułodziecki sekretarz.

Lubawa* W sobotę, dnia 8. bm. odbedfie się o godz. 
11*tej przed południem, w lokalu p. Kowalskiego „Hotel pod 
Orłem*4, zebranie towarzystwa Restauratorów i Oberżystów, 
na które uprzejmie zaprasza Zarząd.

N o w em ia sto . W niedzielę, dnia 9 I 27 r. o godz. 12-ej 
odbędzie się przedwalae zebranie Związku Inw. Woj. R. P. w 
lokalu posiedzeń p. Jankowskiego.

uprasza Zarząd.

K a r«  d o la r a .
W a r s z a w a , 5 . 1 . D o la r  8 .9 8 1/**
Z a  1 0 0  z ł  w G d a ń sk a  5 7 .0 8 - 5 7 .2 2

Żyt.
{’•saota.

39 50-40.50 
47 50-50 50

Jęesjaueć browarowy 31.50-36 50
jąesaiie« na paszę 28 o0 31.00
Owi&s 29 50 -  30.50

żyt 70 a/G 57X0-
Mąka pszenna 65 % 70X0 73 50
U*pa Aytni* 26.25 27.25
Osp© pasera* 27.00

5« fiditeją ąftftwtaAclaiiys W. Sitwtakl w ¿9««ra»ais*clt.

K Ö N J A K Ivt S. o. p.
. Kô -  Wj. Spfcial« 
Hśd)dnfll -~ Wirłlaki mieszane

WÓDKI ~LIKIERY
Stołowa — Starka — Żytniówka» 

Banan — Morelówka 
Grand Cardinal — Cordial MSdoC

Z A K Ł A D V  P R Z E M Y S ŁO W E  W JN K E L H A U S E N , TOW . AKC: STAROGARD - P O M O R Z E  . Z A-L. 1 8 A 6 .

Obwieszczenie.
W sobotę, dn. 8. stycznia 1927 r.o  godz. 10 przed poł.

odbędzie się w  o b e r ż y  w  O s ta s z e w ie

publiczny przetarg
na drzewo w i e r z b o w e - o p a ł o w e  
i u ż y t k o w e - z e  szos| Ostaszewo-GroRowo i to:

240 ms sfezapów,
75 „ wałków,
6 „ drzewa użytkowego,

85 gromad gałęzi.
Nowemiasto, dnia 3. stycznia 1927 r.

Starosta.

hmlim l i t i l i
celem urządzenia f ilji w Mowemmieście.

Spółdzielnia Mleczarska Rakowice,
T e le fo n  n r . 5.

Pomorskie Biuro Konk-Hantll.
w Lidzbarku

N ow y R ynek 15. T e le fo n  n r . 31

ma refiektantów na kupna i dzier­
żawy majątków od 50 do 2000 mrg., 
fabryk, młynów, tartaków i posia­
dłości miejskich. Taksamo przyj­
muje refiektantów na s p r z e d a ż .

ewentualnie z uczniem, szwajcara 
z zaciężnikami, fornala zaciężnikami 
i pomocnika kowalskiego poszukuje 

od I-go kwietnia

M a ję tn o ś ć  R a k o w ice ,
poczta  R ak o w ice , p o w ia t L u b aw sk i.

P r z y b ł ą k a ł  s i  ę

P I E S  (wilk).
S p r z e d a m  dwie dobre

K R O W Y
Zelma, Nowydwór.

Odebraćmoźna u S s y p s z a c h a  
pracuję u p. Dejczer w Gwiź- 

dzinath.

f Za pogłoski uwłaczające czci 
Pani G r a d u  s z e w s k i e j  z  
N a w r y  dtlej opowiadałam,

ż a ł uje i za to  
przepraszam.

Sch. Reichiowa.
Za pretensje, w jakikolwiek 

sposób — weksle i t p. pow­
stałe, po rozwiązaniu Spółki 
z dnia 1. X. 1924 r. z p. J ó z e ­
fe m  P rzy  Mo tą  w  L ipin­
k a ch  pow. Lubawa

nie odpowiadam.
J ó z e f  E w e r to w sk l,

Li pi nki .

Majętność Wielka Wólka
poszukuje od 1. kwietnia 27 r. 

pierwszorzędnego,

włodarza z zaciągiem, 
skotarza do bydła z zaciąg.

linii 3 la z w ł a s n e m i  
RUWdld n a r z ę d z i a m i

fornali i rączniakow
z zaciągiem.

P o t r z e b n y

p a s t e r z
do bydła od 1 kwietnia, który 
obejmie udój krów, z dwoma 
z a c ię ż n ik a m i jeden do koni 

drugi jakibądź.
Zboiński, Nowydwór.

Niniejszem

un iew ażn iam
n a s tę p u ją c e  a& ygnaty na  
z a k u p i o n e  ^ rz e z e m n ie  
d r z e w o  d ę b o w a  z  l e ś ­
n ic tw a  S a r n i a g ó r a ,
szcxapv dębowe nr 1/2 -  9/10 
-  11/12 ~ 21/12- 22/24-37/38, 
kloce dębowe 16/17 — 18/19 — 

20/21 -  24/26
Antoni Jaroszewski,

Lidzbark, ul. Kościelna 4.

P r z y b lą k a l a ię

PIES,
(bernardyn), w czwartek po po­
łudniu. Za zwrotem kosztów 
odebrać można w ciągu dni 14 
u J. R u c iń sk ie g o , Lidzbark 

ul 47 pułku nr. 2.
P o tr z e b u je  od  f. k w ie tn ia

ręczn iaka
forna la
pasterza

z 2 zaciężnikami
W. Żuralski, Wsidłki,

U c z c iw e g o

r o b o t n i k a
z dwoma lub trzema zaciężni­
kami poszukuję od 1. kwietnia
M A R C H L E W S K I ,

Wiśniewo.

D z i &

f u  m
i golonka z kapustą.

H O T E L  PO LSKI
NOWEMIASTO.

P o sz u k u je  s i ę

agentów
z  M ow egon tiasta  i L ubaw y
do sprzedaży maszyn do szycia 
Pożądana k a u c j a  lub po­

ręczenia.
B r o d n ic a , u l. M o sto w a  7.

Singer Serwitig Mach. Gomp
K. S t e i k a .W. Z

Poszukuję od zaraz nieżonatego

C Z Ł O W I E K A
do 40 sztuk bidła, który i dój 
obejmie. Osobiste przedsta­

wienie pożądane.

H I K Z ,  Matę Baldtki,
poczta Lubawa.

S z w a jc a  ra , 
w ł o d a r z a  
i k o ło d z ie ja
przyjmnie od I. 4 . 1927 ro k u  
wszystkich z zaciągami majęta. 
S ę d z ic e  poczta i stacja kolejo­
wa L ipinki p ow . L u b aw a.

Bloki kasowe
poleca

K s i ę g a r n i a  „ D r w ę c y “
Lidzbark-Pomorze.

Ochotnicza Stróż Pożaru
w Newy md worze

ur?ąd?a w n ie d z ie lą  9 . bm  
o g o d z . 6 w le c z ,  [na sali 

p. O S esiń sk ieg o
przedstawienie

amatorskie
połączone z

Z A B A W I )
łan eczną,

na którą uprzejmie zaprasza
Zarząd.

Ś WINI AR  C.
W n ie d z ie lą , d n ia  3. I. b r . 
urządza tu te j s z a  m ło d z ie ż

na sali p. Kornackiego

przedstawienie te a tra ln e
pod tytułem:HU M

Początek o godzinie 6-tej pc 
południu.

Po przedstawieniu t a ń c e  
O liczny udział prosi

Koło młodzieży.

“ o w a l -
m a s z y n i s t a

potrzebny od l«go k w ie tn is

do Prągowizny.
Narzędzia główne są. — Po 
trzebne drobne Pcsyłka nk 

konieczna.

24 sztuk

Mli kam
ma na s p r z e d a ż ,

Majątek Lubstyn
poczta Lubawa.

Za nadesłane m m  ży­
czenia w dnia naszego 
wesela, składamy naj­
serdeczniejsze

podziękowanie
Lubawa w grudniu 26 r. 
W la d y s ła w o e tw o  

S ła w iń s c y .

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .
W p ią te k , d n ia  7 -g o  s ty c z n ia  1927 r . o  g o d z . I l-tej 
p r z e d  p o łu d n iem  będę sprzedawał w  M ro czn ie  przed 
domem p. Konrada Sałockiego, za gotówkę najwięcej dającemu;

1 szafę do rzeczy,
2 węzę do roweru,
7 belek do budowy i 2 bale.

Nowemiasto, dnia 5. 1. 1927 r.
S o m m e r fe ld , kom. sądowy.

Osiedliłem się jako

A D W O K A T
w Brodnicy,

Rynek nr. 25.

Henryk Chudziński,
T e le fo n  59 . T e le fo n  5 9 .

KÉM l B liC iil


